2

Rozważanie dot. paraleli burza-obawa

Łódź, którą płynę, moje życie, doznaje niekontrolowanych wstrząsów. Wspominam czasy błogiego dzieciństwa, jakże nieodległe, kiedy wszystko wydawało się prostsze - płynęło się po oceanie świata bezpiecznie, gdzie kolejne wschody i zachody słońca nie odmierzały czasu do nieuchronności, do egzaminów, do definitywnych testów mierzących skalę mojej dojrzałości, a były jedynie tym czym są naprawdę – pięknymi zjawiskami przyrody, barwiącymi taflę oceanu wokół mojej łodzi wszelkimi odcieniami żółci i czerwieni. 

Teraz niebo jest zachmurzone. Teraz ocean wokół łodzi jest wzburzony, zatopiony w granacie i czerni. Fale kolejno uderzają w burtę. Co jedna to silniejsza, co jedna to bardziej przerażająca.

Fale pierwsza: czy dobrze napiszę test? Czy dobrze zrozumiem polecenia? Czy wystarczy mi czasu? Czy nie zasiądę z długopisem w ręku i nie okaże się, że mam pustkę w głowie? 

Moja łódź chybocze straszliwie.

Fala druga: Czy dostanę z testu zadowalającą mnie ilość punktów? Czy wytrzymam presję ocen na finiszu szkoły? Czy uzbieram punkty do wymarzonego liceum? Czy się do niego dostanę? Czy będę tam sama, czy z przyjaciółką? Czy poradzę sobie z niepowodzeniami?

Moja łódź targana jest przeraźliwie.

Fala trzecia: Co mam robić w życiu? Czy rzeczywiście chcę być dziennikarzem, lekarzem, archeologiem czy architektem? Która szkoła będzie najlepsza? Czy pozwoli mi przygotować się do wymarzonego zawodu? Ta szkoła to humanistyczna, a ta inna ścisła: dlaczego już teraz mam decydować o swoim życiu? Czy nie zawiodę rodziców? Czy siebie nie zawiodę?

Moja łódź ledwie trzyma się w pionie. Jej płótno i drewno niemiłosiernie smagane przez deszcze i wiatry trzepoczą i skrzypią. Jak długo jeszcze?  

3a
Krótki wstęp do wybranych modlitw napisanych uprzednio przez III:

Przychodzimy do Ciebie, Panie, bo nie możemy same poradzić sobie z naszymi lękami. Modlimy się przed Twoim jaśniejącym obliczem całą klasą, ale też każda z nas indywidualnie. Każda z nas nosi w sercu swoją własną zalęknioną modlitwę, często niewypowiedzianą, nawet niewypowiadalną. Chcemy otworzyć przed Tobą teraz to nasze serce: 

3b 

Wiemy, Panie, że we wspólnocie siła, że we wspólnej modlitwie możemy Ciebie poczuć niemalże fizycznie. Dlatego teraz chciałybyśmy zwrócić się do Ciebie, zanosząc nasze błagania za nasze koleżanki, wraz z którymi zasiadamy w tej łodzi, na wzburzonym morzu naszych obaw.

3c
Prosimy teraz, byśmy położyli rękę na ramieniu koleżanki siedzącej po prawej naszej stronie i w chwili ciszy, pomodlili się za nią, tak jakbyśmy modliły się za nas same. Prosimy także nasze koleżanki z klas młodszych, by wraz z nami w chwili ciszy modliły się za nas w tym dla nas trudnym czasie.

3d
Dziewczęta z trzeciej klasy na długo przed nabożeństwem napisały swoje krótkie modlitwy. Z których następnie utworzyliśmy płomień, symbol Ducha Świętego. W środku tego płomienia zostawiliśmy jednak wolne miejsce, które chcielibyśmy zapełnić podczas tego naszego czuwania. Prosimy teraz, aby trzecioklasistki napisały na otrzymanych karteczkach krótką modlitwę za swoją koleżankę siedzącą po prawej stronie, za te samą, za którą modliły się przed chwilą. Prosimy także pierwszoklasistki i drugoklasistki, aby i one napisały krótką, jedno-dwuzdaniową modlitwę za jedną, wybraną przez siebie, koleżankę z trzeciej klasy. Po chwili zbierzemy karteczki i z nich utworzymy drugi płomień z modlitw, wewnątrz tego, powstałego przed nabożeństwem.

3e
Psalm 86

Nakłoń swe ucho, wysłuchaj mnie, Panie,

bo jestem nędzny i ubogi.

Strzeż mojego życia, bo jestem pobożny,

zbaw sługę Twego, który ufa Tobie.

Ty jesteś Bogiem moim,

Panie, zmiłuj się nade mną,

bo nieustannie wołam do Ciebie.

Rozraduj życie swego sługi,

bo ku Tobie, Panie, wznoszę moją duszę.

Ty bowiem, Panie, jesteś dobry i pełen przebaczenia,

pełen łaskawości dla wszystkich, którzy Cię wzywają.

Wysłuchaj, Panie, modlitwę moją

i zważ na głos mojej prośby!

ołam do Ciebie w dniu mego utrapienia,

bo Ty mnie wysłuchujesz.

Nie ma wśród bogów równego Tobie, Panie,

ani czegoś takiego jak Twoje dzieło.

Przyjdą wszystkie ludy, które stworzyłeś,

i Tobie, Panie, pokłon oddadzą,

i będą sławiły Twe imię.

Boś Ty jest wielki i działasz cuda:

tylko Ty jesteś Bogiem.

Naucz mię, Panie, Twej drogi,

bym postępował według Twojej prawdy;

skłoń moje serce ku bojaźni Twojego imienia!

Będę Cię chwalił, Panie, mój Boże, z całego serca mojego

i na wieki będę sławił Twe imię,

bo wielkie było dla mnie Twoje miłosierdzie

i życie moje wyrwałeś z głębin Szeolu.

3f
Dziękujemy Ci, Panie, za to, że przez wzburzony ocean naszego życia towarzyszy nam cały zastęp przyjaciół, tych niewidzialnych i tych widzialnych. Oni może nie sprawiają, że wichry ustają i łódź odzyskuje utraconą równowagę, ale są po to, aby nas w tej trudnej podróży wspierać, dodawać nam otuchy i nas umacniać. 

Najpierw dziękujemy Maryi, Gwieździe Morskiej. W trudnych chwilach, stojąc przed trudnym wyborem, kiedy nie wiemy, jaki obrać kurs w naszym życiu, Ona, Stella Maris, zaprasza w swoje matczyne ramiona, ciesząc się, że może nam pomóc. Dziękujemy Ci za to, Maryjo.

(chwilka ciszy)

Potem Anioł Stróż, odwieczny towarzysz naszej wędrówki po spokojnych i wzburzonych wodach naszego życia. Ten wspaniały dar od Ojca w niebie istnieje tylko po to, aby nas chronić od zła i nieszczęśliwych wypadków, którego sens istnienia zamyka się w bezgranicznej służbie nam, swoim młodszym braciom na ziemi. Dziękujemy Ci, Aniele Stróżu. 

(chwilka ciszy)

Przy chrzcie świętym wraz a nadaniem nam imienia otrzymujemy Z Wysoka wsparcie w osobach naszych świętych patronów. Święci, którzy przez życie przeszli dobrze czyniąc i świadcząc o Jezusie, ostatecznie osiągając wyżyny niebieskie w Panu, wstawiają się za nami i Tego, który jest zdolny wybawić nas z okowów lęku. 

Chcemy podziękować świętym patronom za ich ustawiczne wstawiennictwo i teraz w specjalnej modlitwie prosić ich za nasze koleżanki z trzeciej klasy.   

3g

Bóg nas kocha. W tym prostym zdaniu zawiera się prawda, w którą nam czasami ciężko uwierzyć lub o której często zapominamy. Duch Święty, który nas kocha, udziela nam hojnie swoich darów, ale chce, byśmy Go o to prosili. Chcemy teraz więc zanieść nasze lęki przed oblicze Najwyższego i modlić się o Jego światło podczas egzaminów i mądrą radę w wyborze przyszłej szkoły.

(litania)

5
PAN MÓWI DO CIEBIE:

Nie lękaj się, bo cię wykupiłem, 
wezwałem cię po imieniu; tyś moim! 
Gdy pójdziesz przez wody, Ja będę z tobą, 
i gdy przez rzeki, nie zatopią ciebie. 
Gdy pójdziesz przez ogień, nie spalisz się, 
i nie strawi cię płomień. 
Albowiem Ja jestem Pan, twój Bóg, 
Święty Izraela, twój Zbawca. 
Daję Egipt jako twój okup, 
Kusz i Sabę w zamian za ciebie. 
Ponieważ drogi jesteś w moich oczach, 
nabrałeś wartości i Ja cię miłuję, 
przeto daję ludzi za ciebie 
i narody za życie twoje. 
Nie lękaj się, bo jestem z tobą.

PAN MÓWI DO CIEBIE:

Mówił Syjon: "Pan mnie opuścił, 
Pan o mnie zapomniał". 
Czyż może niewiasta zapomnieć o swym niemowlęciu, 
ta, która kocha syna swego łona? 
A nawet, gdyby ona zapomniała, 
Ja nie zapomnę o tobie. 
Oto wyryłem cię na obu dłoniach, 
twe mury są ustawicznie przede Mną. 


PAN MÓWI DO CIEBIE:

Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Kto we Mnie wierzy, będzie także dokonywał tych dzieł, których Ja dokonuję, owszem, i większe od tych uczyni, bo Ja idę do Ojca. A o cokolwiek prosić będziecie w imię moje, to uczynię, aby Ojciec był otoczony chwałą w Synu. O cokolwiek prosić mnie będziecie w imię moje, Ja to spełnię.

PAN MÓWI DO CIEBIE:

Ja jestem dla was ucieczką i mocą:

łatwo znaleźć u mnie pomoc w trudnościach.

Przeto się nie bójcie, choćby waliła się ziemia

i góry zapadały w otchłań morza.

Niech wody jego burzą się i kipią,

niech góry się chwieją pod jego naporem:

Ja, Pan Zastępów jestem z wami.

Zaszemrały narody, wzburzyły się królestwa.

Głos mój zagrzmiał - rozpłynęła się ziemia:

Ja, Pan Zastępów jestem z wami.

Przyjdźcie, zobaczcie dzieła moje,

dzieła zdumiewające, których dokonuję na ziemi.

Uśmierzę wojny aż po krańce ziemi,

Pokruszę łuki, złamię włócznie,

tarcze spalę w ogniu.

Zatrzymajcie się, i we Mnie uznajcie Boga

wzniosłego wśród narodów, wzniosłego na ziemi!

Ja, Pan Zastępów jestem z wami,

Bóg Jakuba jest dla was obroną.

5
Patrzymy Ci prosto w oczy, Jezu. 

I zastanawiamy się: kimże Ty dla nas jesteś? Nasze życie ulega przeobrażeniu, nasze poglądy się zmieniają. Ciężko znosimy burze z tymi zmianami związane, toniemy w lękach i obawach. W całym tym zamieszaniu pragniemy, abyś Ty dla nas był niezmienny. Chcemy być dla Ciebie takimi czystymi i niewinnymi jak podczas chrztu świętego czy komunii świętej. Rośniemy, dojrzewamy, czas się zmienia, świat się zmienia. Tylko Ty, Panie pozostajesz niezmienny. Prosimy Cię, pomóż nam pozostać Twoimi przyjaciółmi, bo Ty naszym nie przestaniesz być, choćby nie-wiadomo-co.     

